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Ogłoszenie przedpłaty
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Cena
prenum eraty :

W Krakowie: w A u s tr ji :
z p rzesy . 
pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa  
pod ty tu łem :

M O S K W A .
Najdogoduićj i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 9 lipca.
A rtykuł Nar. Listów o potrzebie obe­

słania sejmu, którego treść podaliśmy wczo­
raj w ostatnich wiadomościach, w wyso­
kim stopniu zajmuje polityczne koła cze- 
skiój stolicy. Zdaje Bię, źe Czesi coiaz 
bardziój utwierdzają się w przekonaniu, 
że tylko opozycja czynna, nie zaś bierna, 
ja k  dotąd było, doprowadzi do pożąda­
nych rezultatów. Punkt, z którego dekla- 
ranci zapatrują się na rzeczy, coraz bar­
dziój zaczyna tracić w artość; i prawdo­
podobnie obesłanie sejmu stanie się szcze­
blem przejściowym do obesłania rady 
państwa. Prager Abendbl. pisze o tym ar­
tykule N . List. jak  następuje: „Z praw- 
dziwóm zadowoleniem witamy odezwę N. 
Listów, otwarcie zachęcającą do obesłania 
sejmu krajowego, gdyż widzimy w tóm 
pierwszy krok do opuszczenia dotycheza- 
suwój, czesko słowiańskiemu narodowi 
tak  zgubnój drogi. Chociaż młodo-czeski 
organ zapowiada przez to silniejszą opo­
zycję w przyszłym sejmie, nie może to 
nikogo w obłęd wprowadzić.“

Nadprezydent poznański otrzymał od 
ministra wyznań polecenie zamknąć se­
minarium duchowne w Poznaniu z u- 
powaźnieniem użycia, w razie potrzeby, 
środków gwałtownych. Seminarjum zaś 
gnieźnieńskiemu odebrano subwencję rzą­
dową.

Przychylne rządowi dzienniki francu 
skie utrzymują, że odłożenie rozpraw nad 
kwestją konstytucyjną sprawiło w kraju 
najlepsze wrażenie. Jest to stara taktyka 
bonapartystów fabrykować opinję publicz 
ną według swego widzimi się. Podczas 
gdy niepokój ciągle wzrasta, tak iż 29 
radców municypalnych Lugdunu podało 
prośbę z oświadczeniem, źe nie ręczą za 
miasto, dopóki Ducros jest w nióm pre­
fektem ; podczas gdy ze wszystkich czę­
ści kraju nadchodzą zatrważające wiado­
mości, usłużne dzienniki prawią o po- 
wszechnóm zadowoleniu.

Dla zorjentowania się wśród pozornych 
sprzeczności dziennikó w legity mi stycznych 
robi Soir uwagę, że prawica chce jeszcze 
utrzymać prowizorjum, aby zużyć rzecz 
pospolitę, a równocześnie podnosi błędy 
tegoż prowizorjum, ażeby ułatwić restau­
rację; dopóki bowiem Francja jest jeszcze 
przywiązaną do rzeczypospolitój, trzeba 
ją  bałamucić, ażeby kraj zniecierpliwiony 
sam się rzucił w objęcia monarchji.

W  Poniedziałek Lam y zainterpelował 
względem stanu oblężenia w Paryżu i de-

fiartamentaeh. Rozprawa nad tą interpe- 
fleją została odłożoną do 15 listopada, 

przez co izba wyraźnie oświadczyła, że 
stan oblężenia myśli jeszcze zatrzymać 
przynajtnniój przez pół roku.

Z Madrytu donoszą, źe ochotnicy o- 
świadczyli na swem zgromadzeniu, źe je ­
żeli rząd i kortezy w najkrótszym czasie 
nie przywrócą w kraju porządku i spo 
koju, oni sami o to się postarają. Tak 
zwani nieprzejednani chcieli ogłosić nie­

zależność Barcelony, lecz byli zmuszeni 
odstąpić od swego zamiaru, gdyż naczel­
nicy milicji republikańskiój zapowiedzieli, 
źe będą się sprzeciwiać wszelkim krokom, 
przedsięwziętym bez upoważnienia kor- 
tezów.

Gołos, Buski M ir i Birź. Wied. dowo­
dzą, że rząd rossyjski powinien wcielić 
Chiwę do cesarstwa rossyjskiego; prze­
ciwnie Peters. Wied. utrzymują, źe po­
większenie państwa byłoby dla Rossji 
raczój szkodliwe, jak  pożyteczne, i że 
można poprzestać tylko na ustanowieniu 
łagodnych form zależności tego chaństwa 
od Rossji.

d P r o c e s

kolei czerniowieckiej.
Sąd karny wiedeński ma przed sobą 

wielkie i trudne zadanie.
Przysłowie bowiem , które dotychczas 

zawsze się spraw dzało, że małych zbro­
dniarzy się karze a wielkich na wolność 
puszcza — przysłowie to zaczyna jakoś 
tracić waior w ostatnich czasach — dzię­
ki systemowi konstytucyjnemu, który po 
mimo wielkich przeszkód, jednak powoli 
drogę sobie toruje.

I  tak sąd karny wiedeński wkrótce bę­
dzie miał przed sobą całą szajkę ferwal- 
tungsratów różnych banków, które okpi- 
wały publiczność, a świeżo minister han­
dlu odesłał do sądu tegoż — akta kolei 
czerniowieckiój.

D la czego p. minister odesłał akta te 
sądowi karnemu, tego tłómaczyć nie po­
trzebujemy. Musiał on znaleźć w aktach 
ty ch , w sprawie budowy i administracji 
tój kolei postępki, które mu się wyda­
wały karygodnemi, zbroduieżem i; a pan 
minister handlu jest prawnikiem i zna do­
brze kodeks karny.

Tak tedy sprawa ta ,  o którój kilka­
krotnie pisaliśmy, zwracając uwagę rządu 
na nadużycia zarządu kolei czerniowie- 
ckiój, sprawa ta nareszcie dostała się tam, 
gdzie właściwe jest miejsce do sądzenia 
jój — przed kratki sądowe.

Dyskusja publicystyczna w tój chwili 
musi zamilknąć —  bo śledztwo rozpoczę 
te. Mamy zupełną ufność w energję i bez­
stronność sądu krajowego wiedeńskiego, 
źe pomimo olbrzymich rozmiarów tój spra­
wy, pomimo dziesięcioletniego trwania tój 
karygodnój gospodaiki kolejowój, upora 
on się ze śledztwem prędzój , aniżeliby 
to uczynił jakikolwiek sąd prowincjonal 
ny, nie posiadający ani takiego zasobu 
sił fizycznych i m oralnych, jakie posia­
da sąd krajowy wiedeński.

W  krótkim  więc może czasie odegra­
nym zostanie przed kratkami sądowemi 
w Wiedniu dramat zakulisowy, w któ 
rym wystąpią bohaterowie i rycerze fi­
nansowi prowadzący rzemiosło nie wie­
le różniące się od rzemio-ła owych śre­
dniowiecznych Raubritterów, którzy na­
padali bezbronnych podróżnych i odzie­
rali ich z mienia — i żyli jako pasożyty 
na ciele ciemnego i zabobonnego ludu, 
ssąc krew jego i żywotne soki.

Zmieniła się dziś form a, ale rzecz zo­
stała ta sam a; dramat życia inne dziś 
przyjął kształty, ale treść jego ani na włos 
się nie zmieniła.

I  dziś jak  dawniój jedna część ludzi 
a mianowicie najliczniejsza jest tylko mi- 
sera contribuens plebs, którój kosztem bo­
gaci się nieliczna szajka wielkich speku­
lantów, tj lko , że dzisiaj nie stawiają ci 
panowie warownych zamków po niedo­
stępnych skałach i leśaych kryjówkach , 
ale zakładają banki i budują kołeje.

Dziś nie trudnią się oni rozbojem, ale 
tylko ferwaltungsratowstwem i griindero 
stwem. Miejmy jednak nadzieję, źe roz 
wój życia konstytucyjnego na kontynen­

cie europejskim położy wnet koniec tym 
manewrom nieuczciwym, i źe rządy kon­
stytucyjne po tylu smutnych doświadcze­
niach rozciągną raz przecie należytą kon­
trolę i dozór nad instytucjam i, od któ­
rych rzetelnego prowadzenia zależy do­
bro i życie mdjonów ludzi.

Stały ląd  europejski nie przyszedł je 
szcze politycznie do należytój równowagi. 
Po czasach absolutyzm u, gdzie wszelka 
wolność była skrępowaną, w których nie 
znano źadnój swobody na polu ekonomi- 
cznóm, nastały czasy niedojrzałój kon­
stytucyjności, gdzie rządy dały zupełną 
wolność możnym i bogatym wyzyskiwa­
nia i oszukiwania mass. Tutaj porządek 
i równowaga powinny być przywrócone. 
W ładze polityczne powinny czuwać nie- 
tylko nad małemi zbrodniarzami, ale i za 
pobiegać finansowym szwindlom i ekono­
micznemu wyzyskiwaniu mas przez nieli­
cznych spekulantów.

Że rząd austrjacki wstąpił na tę drogę 
ścisłój kontroli i żądania rachunków, te­
go mu tylko winszować należy i szkoda 
ty lk o , źe czyni to tak  późno i źe przed 
kdkoma tygodniami jeszcze własnóm swo- 
jem postępowaniem i lekkością dodawał 
animuszu tym spekulantom i forytował ten 
sam szwindel, który teraz ciągnie przed 
kratki sądowe.;

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 8 lipca.

C. [W k w e s t j i  p o d n ie s ie n ia  d ro ­
b n e g o  p r z e m y s ł u — z s t o w a r z y ­
s z e n i a  “G w i a z d a "  — w s p r a w i e  
a k  cj  o n a r  j u s z  ó w k o l e i  w ę g ie rs k o  
w s c h o d n i  ój.]

Sekretarz ministerjalny, bar. Weigels- 
perg, który jak  wiecie zwiedza z polece 
nia rządu Galicję w celu poinformowania 
się, jakiem i środkami moźnaby najsna- 
duiój przyczynić się u nas do podniesie 
nia drobnego przemysłu — podejmowany 
był wczoraj przez członków stowarzysze­
nia „Gwiazda" — jednego z niewielu na 
szych stowarzyszeń, które nietylko źe do­
tąd nie zrobiło fiaska, ale owszem, dzięki 
uczciwój pracy członków, coraz bardziój 
się rozwija. Zgromadzenie przyjmujące 
gościa było bardzo liczne, a komu naj 
bardziój podziękowaćby należało, to za­
służonemu i znakomitemu ekonomiście 
p. Supińskiemu, który pomimo słabości 
przybył na zgromadzenie, aby swemi po- 
uczającemi uwagami przyczynić się do 
dokładnego poinformowania barona Wei- 
gelsperga w tój dla nas tak  ważnój spra­
wie. Na wniosek tóż p. Supińskiego u- 
chwalono wystosować do rządu memorjał, 
wykazujący obecny stan naszego prze­
mysłu i środki, któremiby go można po- 
dźwignąć. Prócz p. Supińskiego przem a­
wiał także p. Romanowicz i inni. — Nie 
byłem na tój konferencji, więc szczegó 
łów bliższych z niój dać wam nie mogę, 
i nie wiem tóż czy poruszono w rozm o­
wie z p. Weigelspergiem jedną okolicz­
ność, naj bardziój zdaniem mojóm uniemo­
żliwiającą dźwignięcie się drobnego u nas 
przemysłu — t. j. stosuaki lichwiarskie. 
Lichwa, w którój szponach, rzec można 
śmiało, dzisiaj połowa kraju się znajduje, 
owładnęła nietylko drobny przemysł, ale 
bierze się już nawet i do wielkiego. Stu- 
ramienny ten polip wpija się zwolna lecz 
systematycznie w przemysł drobny, tak 
źe mu już zaledwie żyć pozwala, o ro ­
zwoju zaś jego wobec lichwy i mowy być 
nie może. Zdaje mi się, że nie od rzeczy 
byłoby, jeżeli tego już nie uczyniono — 
zwrócić uwagę p. W eigelsperga na szko­
dliwy wpływ, jakie stosunki lichwiarskie 
wywieraią na nasz przemysł drobny — 
i wskazać środki, któremi wpływ ten dał­
by się usunąć.

Akcjonarjusze kolei wschodniój uchwa­
lili, na dzisiejszóm poufnóm posiedzeniu, 
udać się przez izbę handlową lwowską 
do rządu o interwencję w sprawie wy­
płaty zapadh go kuponu i projektowane­
go wydania losów za akcje. Uchwalono 
zarazem dla strzeżenia interesów akcjona- 
rjuszów tój kolei (w Galicji znajdować 
się ma 50,000 sztuk tych papierów) wy­
brać stały komitet, poczóm posiedzenie 
zamknięto.

Wiedeń 6 lipca.
la. Sprawa przedsiębiorstwa kolei czer­

niowieckiój weszła na nowe tory.
Ledwie co rozpuszczono wieść, źe się 

zakończył spór między rządem i dawną 
dyrekcją, i to z upokorzeniem ministra 
handlu , a tu  jakby  z ukrycia wyszła 
wiadomość urzędowa na wierzch, źe spra­
wa ta oddana sądowi karnem u do dal­
szego postępowania.

Niewiadomo, zkąd wyszła pierwsza po­
głoska tak  sprzeczna z rzeczywistością; 
tu jój jednak nie dawano wiary i zawsze 
się lękano przedłużenia dzisiejszego sta 
nu rzeczy.

Z oględnych wyjaśnień półurzędowych 
widać tylko, źe minister dr. Banhans na­
trafiał na różne trudności i źe mu je  
pierwój przełamywać wypadało stopnio­
wo zbieraniem dowodów przeciw kiero­
wnictwu „towarzystwa akcyjnego" — a 
dopiero z dowodami w ręku, na radzio 
ministrów, uzyskał przyzwolenie do wy­
toczenia śledztwa karnego w tój sprawie.

Główny prokurator m iał się oświad­
czyć za „karygodnością" czynów, i rada 
ministrów na tój podstawie dała swoją 
„kdnfirmatę", opierając się na zdaniu 
ministra handlu i przedstawiciela „prawa", 
obowiązującego w Austrji.

Jest w tóm wyjaśnieniu mały na po­
zór dodatek, ale dla wielu interesowa­
nych bardzo zaspokajający: „że udecy-
dowano u góry nie rozciągać badań na 
kwestję pieniężną pierwszego założenia 
( G rundenthum ) przedsiębiorstwa kolei 
lwowsko - czerniowieckiój, tylko się trzy­
mać „faktycznych dat" z przebiegu ru ­
chu kolei, odkąd „dyrekcja" dotychcza­
sowa prowadziła rachunki i układała bi­
lanse dochodów i przychodów."

Przesądzać nie można, jaki koniec we­
źmie ta sprawa. Będą wyprowadzane w 
pole z wszelką gorliwością dowody i prze- 
ciwdowody z obu stron, jak  inaczój być 
nie może tam , gdzie chodzi nietylko o 
znaczne pozycje pod względem materjal- 
n y m , ale także o kw estję: czyli samo- 
wiednie popełniano nieprawości. W  ka­
żdym razie nie wydaje się prawdopodo- 
bnóm , żeby krok takiej doniosłości po­
stawiony za poradą znawców praw pisa­
nych w tóm państwie, gdzie w podobnych 
okolicznościach, mając do czynienia z in­
stytucjami i przedsiębiorstwami od rządu 
zależnemi, postępuje się t u  prawie za­
wsze p o b ła ż l iw ie ,  był postawiony lek­
komyślnie.

Ci, którzy znają ludzi i rzeczy dokła­
dnie, utrzym ują, że wpływy się do nie­
dawna ważyły i było wątpliwóm, czyli 
cała sprawa nie pozostanie w stanie pro­
wizorycznym n ad a l, i tak długo póki o- 
koliczności się nie zmienią na korzyść za- 
sekwestrowan-go przedsiębiorstwa.

Moźeby nawet nie przyszło do tój osta­
teczności, jak ą  jest proces karny, gdyby 
minister handlu n i e  obstawał przy swo- 
jem  to jest, przy wyświeceniu wszystkich 
usterek na drodze prawnój i publicznie. 
Grozić miał nawet swoją dymisją, odwo­
łując się na intrygi, na podejrzywanie je ­
go charakteru urzędowego, przez dzien­
niki rozpowssPechwi&a# tutejsze i prowin­
cjonalne, jakeky  fek# podsSawy, dla swych 
osobistych Wf**ąćs>i4Lale., rzucił flię na
tę kolej i pr; 
tego

dzenie sekwestru 
dyrekcję i admi-
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m strację w czarnćm świetle przedstawił* 
publiczności,

Minister Banhans w tćj sprawie posta­
wił wszystko na jedną kartę widocznie 
w nadziei, że jego „Gravamina* uznana 
zostaną przez wyrok sądowy za uspra­
wiedliwione.

Czy się procedura obracać będzie oko­
ło osoby naczelnego kierownika Offen- 
heim a, dotychczas niewiadomo; można 
nawet powiedzieć, ź e  d z i ś  nawet dele­
gowany sędzia wiedzieć nie może, jaki 
się wątek wysnuje z rozpoczętych in­
dagacji.

W  tćj sprawie najgorliwićj popierali 
Offenheima i prawdę mówiąc całą admi­
nistrację w parlamencie, dr. Giskra współ- 
interesowany, a w publicystyce N . f r .  Pr. 
jako  z a l e ż n a  od Union-Banku, gdzie 
Offeuheim pierwszą grał rolę.

Niezależnych (jak Niemcy nazywają 
reine Haude) obrońców w tćj sprawie 
nie było.

W arszaw a. W dalszym ciągu swych ar­
tykułów o kształceniu uniwersyteckióm, 
„Gaz. P.“ przechodzi do pojedynczych 
wydziałów i rozbiera znaczenie takowych 
względnie do naszych potrzeb miejsco­
wych. „Gaz. P." w obecnem przepełnie­
niu wydziału lekarskiego na uniwersyte­
cie warszawskim widzi objaw bardzo nie­
normalny. W skutek ostatnich zmian, za­
prowadzonych przez rząd rossyjski, na 
których najgorzćj wyszli c i , którzy się 
kształcili na wydziałach filologiczne - hi­
storycznym i prawniczym, młodzież na­
sza rzuciła się do zawodu lekarskiego, 
jako najmnićj ulegającego zmianom tego 
rodzaju.

Tymczasem doświadczenie zaczyna prze­
konywać, że nadzieje te niezupełnie są u 
zasadnione. Liczba lekarzy w Warszawie 
i na prowincji jest znaczną, a zbyteczna 
.konkurencja na tćm polu prowadzi, jak  
wiadomo, do szarlatanerji. Z tego powo­
l i  u młodzi ludzie przy wyborze wydziału 
lekarskiego winni dobrze się zastanowić 

ad swemi zdolnościami i wytrwałością 
w pracy — bo mierni lekarze są istotną 
plagą społeczeństwa.

W ydział filologiczno - historyczny uni­
wersytetu warszawskiego jest również ma­
ło uczęszczanym, jak  i za czasów szkoły 
głównćj. W  ostatnich czterech latach naj­
większa ilość słuchaczy na tym wydziale 
wynosiła od 59—68. Tylko zimowe pół­
rocze roku 1866—67 stanowiło pod tym 
względem wyjątek, albowiem liczba słu­
chaczy wynosiła 89.

Młodzież zapisująca się na ten wydział 
składa się przeważnie z ludzi, którzy się 
mało powodują widokami materjalnemi, 
a pchani wewnętrznym popędem do tej 
kategorji nauki, gotowi są zadowolnić 
się skromnem powołaniem nauczyciela 
gimnazjalnego, a w najlepszym razie pro­
fesora uniw ersytetu, co przy dzisiejszym 
stanie uniwersytetu ■warszawskiego jest 
rzeczą niepodobną.

Lecz co najbardziój zadziwia, źe mło­
dzież zamożniejsza, która ze swego po­
łożenia mogłaby z całą swobodą oddać 
się tego rodzaju zajęciom, prawie zupeł­
nie nie uczęszcza na wydział literacki. 
Jest to fakt bardzo smutny, a przecież 
wydział ten, nie obarczając zbytecznie 
pracą, „daje to, co się nazywa wiedzą 
humanitarną, uczącą człowieka rozumieć 
przeszłość, myśleć logicznie i głębićj za­
stanawiać się nad teraźniejszością.“

Studja prawno-administracyjne ściągały 
bd czasu założenia szkoły głównćj naj­
większą ilość słuchaczy, i tylko w osta­
tnich latach wydział prawny ustąpił pod 
tym względem pierwszeństwo — lekar­
skiemu.

Po otwarciu szkoły głównćj już wpierw- 
śzóm półroczu na wydział prawny zapi­
sało się 400 słuchaczy; w 1865—66 ilość 
ich doszła do 595, i do roku 1869 było 
więcćj 400, lecz w ubiegłym roku szkol­
nym spadła na 259.

Zmianę tę należy wyłącznie prawie 
przypisać coraz większym trudnościom 
doznawanym przez Polaków w zawodzie 
prawników lub administratorów. Reforma 
izaś sądownictwa projektowana przez rząd 
rossyjski uczyni prawie niepodobnćm dla 
uboźszćj młodzieży poświęcanie się temu 
zawodowi. Ci, których położenie mate- 
rjalne zmusza do szukania jak  najśpiesz- 
nićj posady po odbyciu studjów uniwer­
syteckich, powinni stronić od wydziału 
prawniczego. „Nic bowiem nie masz 
szkodliwszego dla społeczeństwa jak  me- 
,jouki prawnicy, improwizowani rutyniści,

czyli owa cała tak  wstrętna klasa pie- 
niaczów i pokątnych doradców". Najzu­
pełniej zaś podzielamy zdanie „Opiekuna 
Domowego", który nie może się nadzi­
wić , jak  przy takich warunkach mogło 
się zapisać na wydział prawny w począt­
kach ubiegłego roku szkolnego 82 słu­
chaczy! Względy powyższe ma się rozu­
mieć nie stosują się do młodzieży posia- 
dającćj fundusze, która zresztą i tak 
względnie najlicznićj uczęszcza na wy­
dział prawny.

Nareszcie znaczną stosunkowo ilość 
słuchaczy na wydziale matematyczno- 
fizycznym należy przypisać chyba real 
nemu prądowi naszego wieku, albowiem 
brak wyższego zakładu technicznego w 
Królestwie nie pozwala zużytkować w spo­
sób praktyczny nabytćj tam wiedzy. Po­
mimo to liczba słuchaczy wydziału fizyko- 
matematycznego dochodzi 250.

Zastanawiając się nad ogólnćm zada­
niem uniwersytetów — przysposabiania 
do wyższych specjalnych zawodów i po­
suwania dalćj wiedzy ludzkićj — „Gazeta 
Polska" sądzi, źe „bez prawdziwych, 
szczególnych, a nawet odznaczających się 
zdolności, kto nie posiada środków ma- 
terjalnych, na tę drogę puszczaćby się 
nie powinien. Są przecież inne jeszcze 
zawody, w których pomieścić się i z ko­
rzyścią pracować można. Wszyscy uni­
wersyteckiego kształcenia przechodzić nie 
mogą — bo do tego są nieodzowne dwa 
w aruuki: zdolność i środki materjalne".

Brak w Warszawie specjalnego zakła­
du leczniczego dla dzieci sprawił, że z i- 
nicjatywy osób prywatnych jeszcze w r. 
1869 powstał prywatny zakład leczniczy 
dla dzieci dra Sikorskiego. Pomimo bar­
dzo szczupłych funduszów, w zakładzie 
tym w ciągu jego istnienia znalazło przy­
tułek i pomoc lekarską 1667 dzieci, a 
17,800 poradę lekarską. Obecnie rząd na­
dał zakładowi tem u, dotychczas czysto 
prywatnemu, byt prawny przez zatwier­
dzenie jego ustawy.

Komitet ministrów w Petersburgu po­
stanowił wyjednać u cara, aby w guber- 
njach litewsko-ruskich zaniechano wszel­
kich spraw o konfiskatę majątków za u 
dział w powstaniu r. 1863, które dotych 
czas były nieukończone, i nie wszczyna­
no nowych spraw konfiskacyjnych.

Korespondent z Tykocina do „Gaz. P." 
pisze co następuje:

„Cała nasza działalność artystyczno- 
iiteracko-umysłowa skupia się w czyta­
niu, a głównie w prenumerowaniu pism, 
których jest podostatkiem; bo począwszy 
od „Bibljoteki Warszaw." aż do „Muchy" 
każde pismo warszawskie liczy niemało 
prenumeratorów itd."

Niestety korespondenci naszego dzien­
nika z prowincji tego powiedzieć n ie  
m ogą!

K ranika io te sz n a  i razm&iisśei.
Kraków, 9 lipca.

KrakÓW 9 lipca .—  Ju tro  t. j .  we czw artek
0 godz. 5 po południu, odbędzie się w sali 
ratuszow ćj posiedzenie rady miejskićj w celu 
załatw ienia spraw zaległych z ostatniego po­
siedzenia.

Ostrzeżenie. — W łościanie z poblizkich wsi 
do zbierania śmieci po domach do K rakow a 
przybyw ający, miewają przew ażnie wózki swe 
w złe i wązkie spodniarki oraz w niskie gno j­
nice zaopatrzone, tak , źe w czasie przejazdu 
śmieci po ulicach m iasta rozsypują. M agistrat 
ze względu na przepisy czystości m iasta obo­
wiązujące widzi się spowodowanym podać do 
publicznśj wiadomości, iż poczynając od dnia
1 października 1873  r. wolno będzie wywozić 
śmiecie z domów tylko w wózkach głębokiem i 
wozowemi półkoszkam i lub skrzyniam i zam- 
kniętem i zaopatrzonych.

Przekraczający przeciw  tem u ostrzeżeniu zo­
staną pociągnięci do odpowiedzialności według 
postanow ień regulam inem  o czystości dla mia­
sta  K rakow a z r. 1853  d o i. 24372  § 2 2  wska­
zanych. Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.

D nia 27 czerwca 1873  r. 
Obwieszczenie.— Z powodu, że podatk i i 

naleźytości rządow e od kontrybuentów  tu te j­
szych przypadające bardzo nieregularnie do c. 
k. kasy podatkow ćj w pływ ają, a nadto u wielu 
kontrybuentów  za wiele la t w znacznych zale­
gają kw otach, wydelegowało prezydjum  e. k. 
dyrekcji krajowćj skarbu reskryptem  z dnia 10 
czerwca b. r. 1. G7 pres. z ram ienia swego u 
rzędnika skarbowego, pod którego kierunkiem  
przymusowe ściąganie zaległych z końcem  II. 
kw artału  r. b . podatków  jak o  też  i naleźytości 
bezpośrednich przeprow adzone być ma.

W  następnośei tego postanow ienia wysokićj 
c. k. dyrekcji skarbowćj zawiadomionym został

m agistrat pismem pana delegata nam iestnictwa 
z d. 1 lipca r. b. 1. 695, że podatki za drugi 
kw artał 1873 zaległe, z pomocą egzekucji woj­
skowej ściągane będą.

Poniew aż egzekucja wojskowa dla upornyeh 
kontrybuentów  je s t dotkliw ą w skutkach, gdy 
wojsko do egzekucji uży te  ma mieć bezpła tną 
kw aterę i obiad u egzekwowanego dłużnika, 
który oprócz tego winien je s t dla każdego żo ł­
nierza płacić po 5 c. dziennie w urzędzie po ­
datkow ym  co przy ustanowionej zasadzie, że 
za każde zaległe 50 zła. wstawia się jednego, 
za 100 zła. dwóch żołnierzy itd. znaczne p o ­
ciąga w ydatki, przeto m agistrat uw aża za swój 
obowiązek zawiadomić niniejszćm  pp. k o n try ­
buentów  o zamierzonej egzekucji wojskowćj i 
wezwać ich, aby zawczasu postarali się uiścić 
zaległe naleźytości rządowe.

Przypom ina się przytem  pp.kontrybuentom , 
źe w edług przepisu o poborze podatków  skar­
bowych, do tej chwili pow inien być ju ż  uiszczo­
ny podatek  gruntowy, domowy i dochodowy 
za lig i kw artał, zaś podatek  zarobkow y za 
Ilg ie  półrocze 1873  r.

Z  magistratu kr. gt. m. Krakowa.
D nia 6 lipca 1873 r.

Popisy publiczne. —  W e czw artek t. j. 
dnia 19 lipca, odbędą się popisy publiczne 
w szkółkach pryw atnych izraelickich na K azi­
mierzu u pp. F endlera  i B arenkopfa.

Klasyfikacja uczniów gimnazjum Nowo­
dworskiego (św. Anny) przy końcu roku szkol­
nego 1 8 7 3 : (Dokończenie).

K lasa I  A.
Uczniów wpisanych 61, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. M a­

zurkiewicz Józef. 2. Kraszew ski Stefan. 3. 
Blaschke Józef. 4. K ronhelm  Antoni. 5. Ł o ­
ziński Czesław.

Stopień pierw szy: 6. Lewiecki Feliks. 7.
K arliński Ju s tyn . 8. K oneczny Feliks. 9. Po- 
budkiew iez Teofil. 10. Bobielewicz Adam. 11. 
Chwalibóg A ndrzej. 12. Chwalibóg Jan . 13. 
Stefczyk Franc. 14. G ebhard t Teofil. 15. P rze ­
smycki Jan . 16. Leieham seheider Jan . 17. Zie- 
lewicz Edm. 18. Żuław iński W al. 19. Mayzel 
Zygm. 20. M ayzel Boi. 21. Szołajski Marjan. 
22. G rosser Stan. 23. Paduchow icz Franciszek. 
24. K om ornicki Stan. 25. Tarasiewicz Tad. 
26. Hoffman H enr. 27. Łuszczkiewicz Józef. 
28. Drozdowski Stan. 29. Ł azarski W awrz. 
30. K ulski Ju ljan . 31. O drzywolski Kazimierz.

Popraw ić może egzamin po w akacjach 3-ch, 
odmówiono postępu 7, opuściło szkołę 19-stu.

K lasa I  B .

Uczniów wpisanych 64, z tych otrzym ali:
Stopień pierw szy z odznaczeniem : 1. K a­

den K az. 2. Bogucki Michał. 3. Jaglarz  P a ­
weł. 4. K ulczyński F ran . 5. K ryw ult W alery.
6. Szponder Jędrzćj.

S topień pierwszy: 7. Jacbim ek K arol. 8.
W cisło Jan . 9. Prym as Antoni. 10. Borzęcki 
W ład . 11. Łuszczew ski T ad . 12. B ednarski 
Jan . 13. G alas Stanisław . 14. R ajski Józef.
15. W ójcik Jakób . 16. Gloss Feliks. 17. Go 
stom ski W ład. 18. K ostecki W ład. 19. P ie ­
chowski Jęd rzćj. 20. C horabik W oj. 21. N o­
wak A ntoni. 22. Zelazny Antoni. 23. Ł abuda 
W inc. 24 . Strziehavka W ilhelm . 25. D anek 
Rudolf. 26. Szpak Jan . 27. Seeliger Ludw ik.

Popraw iać będzie egzam in po w akacjach 4, 
odmówiono postępu 15, w ciągu  roku opuściło 
szkołę 18.

Rok szkolny 1874  rozpocznie sio 1 w rze­
śnia o godz. 8 z rana wezwaniem D ucha świę­
tego. Do tego czasu powinien każdy uczeń 
w yjednać sobie przyjęcie; późniejsze zgłasza­
nia się mogą według okoliczności zostać nie- 
uw zględnione.

Klasyfikacja uczniów gimnazjum św. Ja c ­
ka przy końcu roku szkolnego 1873: 

(Dokończenie).
K lasa I  A .

Uczniów wpisanych 31, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Josse 

F ranc. 2. K onieczny Jędrzej. 3. Łojasiewicz 
A ntoni. 4. P itzele  M aurycy. 5. Goldman Sa­
muel.

S topień pierwszy: 6. L ubichW ilch . 7. K sią­
żek W al. 8. W erner Zyg. 9. B iernat August.
10. Sroczyński F ran . 11. Skrybaut Józef. 12. 
W alczakiewicz W al. 13. B ałuk W ładysław . 
14. B iernat Józef. 15. L eśniak W ładysław .
16. Moser Ju ljusz. 16. Schlessinger Józef. 
18. G ottlieb Ignacy. 19. Apfel Adolf.

Do poprawczego egzam inu może przystąpić 
po wakacjach 5, nie otrzym ało prom ocji 7.

K lasa I  B .
Uczniów w pisanych 34 , z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Bre- 

slewicz. 2. Krokiewicz Antoni. 3. Kowalski.
4. P ietrow icz. 5. Aronsobn. 6. Miodoński.

Stopień pierw szy: 7. Prokesz. 8. L ew an­
dowski Stanisław . 9. Piotrow ski. 10. Górnik.
11. Bania. 12. Swierzyński. 13. Gliksmann. 
14. Moszkowski. 15. Lewandowski Antoni. 
16. K aczm arczyk. 17. Krokiewicz P iotr. 18.

R eyzner. 19. Swierzyński. 20. K aczorowski 
21. B ystroń.

Do poprawczego egzam inu może przystąpić 
5, nie otrzym ało promocji 8.

Warunki konkursu dram atycznego kra- 
kowsko-lwowskiego na rok 1873/4.

1. Prem ja pierw sza 700 zła. za dram at lub 
komedję bezwzględnie, dobrą.

2. Prem ja za utw ór względnie najlepszy, dra­
mat lub kom edję w 3 aktach 4 0 0  zła.

3. Za utw ór drugi z kolei względnie dobry, 
także dram at lub komedję 300  z ła ., bez wy­
kluczenia dwuaktow ych i jednoaktow ych.

4. Za względnie dobrą sztukę ludow ą w 3 
aktach, w dwóch, jeże li wodewil lub operetka 
czy opera 300  zła. Z sztuk ludowych caeteris 
paribus  pierwszeństwo mieć będą utw ory osnu­
te na  tle narodowem. Mogą się o te  prem je u- 
biegać także utw ory z m uzyką, m uzyka atoli 
musi być także nadesłaną.

5. U tw ory inne nadesłane, choć nieuwień- 
czone, lecz polecone przez komisję, muszą być 
grane we Lwowie i w Krakowie.

6. Sztuki ju ż  grane lub drukow ane w yklu­
czone od konkursu, niem nićj tak ie  utw ory, 
które już ubiegały się o nagrodę na  konkursie 
krakowskim i pom inięte zostały.

7. T erm in ostateczny do nadsy łan ia  sztuk 
oznaczono do d. 1 stycznia 1874.

8. U tw ory nadsyłane być winny do Lwowa 
pod adresem: „H rabia Eugenjusz C etner, Lwów 
w teatrze.

9. K om isję konkursow ą składają: przew odni­
czący dr. Małecki. Ze strony tea tru  lw ow skie­
go: pp. Adam  Bełcikowski, hr. W ito ld  B orko­
wski, hr. A leksander Jan  F redro , Bolesław  Ła- 
dnowski,- hr. E ugenjusz Cetner.

Ze strony tea tru  krakowskiego: pp . hr. S ta­
nisław  Badeni, Łoziński, Zygm unt Sawczyńaki, 
h r. W ładysł. K oziebrodzki, Stanisław  Koźmian.

Pani A. Hoffmann w ystąpiła ju ż  na iwow- 
skiśj scenie w poniedziałek w „Ćwiartce pa­
p ieru ." Publiczność z niezw ykłym  zapałem  
i entuzjazm em  przy jęła  na w stępie naszą a r ­
tystkę, a po drugim akcie obrzucono ją  g ra­
dem bukietów. K ry tyka  lwowska przyznaje 
pani Hoffpaann w salonowćj kom edji pierw szeń­
stwo m iedzy polskiem i artystkam i i oczekuje 
dalszych występów znakom itćj a rtystk i w d ra ­
macie a Bzczególnićj w traged ji „F red rą ."  — 
D rugi w ystęp p. H. będzie w „O strożnie z 
ogniem ," trzeci w „D alilli."

Djabła wyszedł nr. 97. T rafnie pom yślaną 
je s t rycina przedstaw iająca „P orządk i w K ra ­
kowie.

Z sądu karnego. — W e czw artek dnia 10 
b. m., odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: L eibe K urza 
o k radzież , D oroty Hyćkowny i Marji Hisow- 
skiśj o k radzież , M arcina D udzika i Jan a  Bila
0 kradzież , Jan a  B rusika o ciężkie uszkodze­
nie ciała, Józefa Sm agana o ciężkie uszkodze­
nie ciała.

Żołnierze stojący załogą w Krakowie
1 na Podgórzu otrzymują, z powodu po- 
jawiającćj się cholery od dzisiejszego dnia 
po pół kwaterki wina czerwonego co dzień 
i odbywają ćwiczenia wojskowe tyiko do 
godziny lOtćj zrana. Równocześnie suro­
wo im zakazano uczęszczać do szynków 
na Kazimierzu, a , jakeśmy już dawniój
0 tćm donosili, dostają zrana po kwaterce 
kminkowćj zupy, która ma być również 
środkiem uchronnym przeciw cholerze.

Przy tćj sposobności zwracamy uwagę 
właściwój władzy na to, aby z podwójną 
energią pilnowała jaknajściślejszego wy­
konywania przepisów o utrzymywaniu czy­
stości w mieście i na przedmieściach i 
surową zaprowadziła kontrolę na targach, 
aby nie sprzedawano owoców niedojrza­
łych, ani tćź w ogóle żadnych artykułów 
żywności fałszowanych lub nadpsutych, 
a tćm samćm szkodliwych zdrowiu.

W spraw ie  urządzenia szpitalu chole­
rycznego na Kazimierzu otrzymujemy n a s tę ­
pujące pismo:

W e w torek po południu  d. 8 1 ip c a b .r . przy­
było do szkoły kazim ierskiej dwóch radców  
miasta p. Salomon D eiches i p. M arjan D w or­
ski z komisarzem obwodowym p. Komorowskim
1 oglądali klasy, k tóre podczas wakacyj mają 
być obrócone na szpital choleryczny. D otąd  
krążące pogłoski zdaw ały nam się być żartem  
bośm y nie przypuszczali z różnych powodów, 
aby m agistrat m iał popełnić tak  wielki b łąd  i 
uczynić krzyw dę ludności kazim ierskiśj. Ale 
skoro zobaczyliśm y komisję w tym  celu wyde­
legowaną, widzimy że to ju ż  nie żarty.

Kazim ierz liczy około 2 4 ,0 0 0  dii8z i s tano ­
wi nieom al połowę ludności m iasta naszego. 
R atusz kazim ierski, w którym  się szkoła mie­
ści, stoi piaw ie w pośrodku K azim ierza, a prze­
cie każdy osądzić może, źe szpital choleryczny 
w pośrodku m iasta znajdować się nie może, 
chyba w tym celu, aby epidem ja jak  najwięcćj 
ludności pożarła. O takie zam iary nikogo nie 
posądzam y.



K RA J z  czwartku 10 lipca 3
W  ratuszu kazim ierskim nie ma kanału, któ- 

rym by nieczystość ku  W iśle spływ ać mogły. 
J e s t  tylko na podw órcu wielki dół w ziemi wy­
kopany i nak ry ty  tarcicam i, w którśm  się n ie­
czystości grom adzą, a które co drugi a czasem 
co trzeci rok m ńgistrat wywozić każe. W  bie­
żącym roku jeszcze ich nie .wywieziono, z te ­
go też powodu rozchodzi się zarażająca woń, 
od którój naw et zdrow y człowiek na cholerę 
zachorow ać może, a  choleryczny um rzeć musi. 
Jeżeli mimo tych uwag m agistrat szkołę kazi­
m ierską koniecznie na szpital choleryczny p rze­
mieni i narazi przez to całą ludność kazim ier- 1 
fika, niechże będzie pewnym, - źe szkoła cały 
roa  będzie zam kniętą, bo do szpitalu  cholery­
cznego żaden ojciec nie zechce dziecka posłać, 
cholera zas dopiero w tedy z szp ita la  cholery­
cznego, w tak  niewłaściwem umieszczonego 
miejscu, może się na dobre na K azim ierzu ro ­
zw inąć i zaw itać naw et do samego miasta.

N iechajźe komisja, o której wyżśj by ła  mo 
wa, opatrzy szpital żydowski, a przekona się, 
ze daleko stósowniej byłoby tam cholerycznych 
izraelitów  umieścić, bo je s t  i m iejsca na tyle, 
je s t ogród przy  nim, nad  W isłą świeże powie 
trze, a chrześcjan przyjm uje szpital Bonifra­
trów.

Zresztą ratusz K azim ierski po trzebuje wiel 
k iśj reperacji wewnętrznej, k tóra ma być p rzed­
sięwziętą podczas wakacji, aby można szkołę 
dnia 1 września rozpocząć. K om isja osobna 
ju ż  w ydelegowana do opatrzenia potrzebnych 
reperacji. Jeżeliby  ze szkoły zrobiono szpital, 
k iedyż będzie m ożna ją  reperować, a kiedy 
rozpoczynać naukę.

Sądzimy, że m agistrat zastanow i sie nad 
tem i uwagami i uzna za właściwe zastosować 
się do nich.

Na walne zgromadzenie członków  tow.
sztuk pięknych we Lwowie, zw ołane ju ż  po 
raz drugi, zebrało się 1 0  członków, na pierw ­
sze zaś, jakeśm y ju ż  o tem donosili, tylko 1 . 
Sm utny to objaw apatji naszego społeczeństwa.

P. Leon Wegner, poseł polski z w, ks. 
Poznańskiego, znany historyk, zachorow ał n ie­
bezpiecznie.

W Czerniowcach w ybuchł tyfus między 
więźniami w krym inale tam tejszym . G rozi ztąd 
niebezpieczeństwo w szystkim mieszkańcom, 
gdyż krym inał stoi praw ie w środku miasta.

Z  Iw o n ic z a . Niżej podpisani, prosimy
najuprzejm ićj o umieszczenie tych kilku słów 
w łam ach waszego dziennika:

Poniew aż liczne wieści o pojaw ieniu się cho­
lery w zakładzie kąpielowym w Iwoniczu po 
kraju  obiegają, więc by tam ę położyć bezza­
sadnym  a może i tendencyjnym  kłam stwom , 
podpisani imieniem bawiących obecnie w Iw o­
niczu, podają  do wiadomości publicznej: źe 
podziśdzień bawi tu  przeszło 600  osób, z k tó ­
rych n ik t z obawy epidem ji, grasującćj

po głowach tych, k tórzyby publiczność od wód 
krajowych odstraszyć chcieli, — Iw onicza nie 
opuścił i opuścić nie myśli.

P rzyjm  szanowny redaktorze i t. d.
Iwonicz, dnia 7 lipca 1873 r.

Jahl Erazm , Bieńkowski K az., Zadurowicz 
L u d w ik , Bohdanowicz Grzegorz, Dr. PólAnyi 
Gera, Łuba W ładysław , Łukasieioicz Stefan  

lutro we czw artek na p lan tacjach , przed 
kasynem  niemieckiem, m uzyka wojskowa.

Teatr.-— W e czw artek 1 0  lipca, p iąty  wy­
stęp p. W . Rapackiego, arty sty  dram atycznego 
tea tru  warszaw skiego: „Fałszyw i poczciwcy," 
kom edja w 4-ch aktach.

H O T E L  PO LL E R A . Przyiechali: Adam
Siewiarowski wł. d ., Jan  Zawalkiewiewicz wł. 
d. z Galicji; W ład. D obkiew icz naucz, z W ar­
szawy; Em ilja K ram arkiew icz z Poznania; To 
masz W ałoczewski wł. d. z K ongresówki; An 
na D robek z Cieszyna; A. P o llak  kup. z W ie 
dnia; W . Skrzydylski dr. praw  ze Sząca; Ma- 
rja  Kronfeld kupcowa z M ołdawy; E . Kwinic 
ki kup. z Berlina; J . Szokalski naucz, z W ilna.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: A ntoni Sosnowski wł. d., Aleks. 
Krueików urzęd. z Rossji; W iktor Topolnicki 
prof., Ignacy K onopczyński urz., P au lina G a­
łecka  oby w., Stefan K alinowski radca dworu, 
E dw ard Ziffer technik z W arszawy; Stan. P ia ­
secki wł. d., Jan  Jędrzejew ski wł. d., Roman 
Rozynski wł. d. z Kongresówki; Edward Ron. 
ta ler prof., Aron K irschen kup. z Odesy; Edm. 
K ozłow ski obyw. z Sandomierza; K onrad Z ie­
liński oby w. ze Skierniewic; W alery Bystrza- 
nowski kom issant z B iały; Ign. Eism ond wł. d. 
z P rus; K onst. K arpuszko wł. d. z Litwy.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskimi z dnia 1 lipca.
E  d y k t a. Lwowski sąd kraj. zawiadam ia S. 

S terna o ekstabulacji sumy wekslowej 46 zła. 
z posiadłości K rupickiego w Chlebowicach świr- 
skich; uchw ałę doręczono kura t. jego dr. Ber- 
linerowi. K rakow ski sąd kraj. wzywa wie­
rzycieli W ita  hr. Żeleńskiego, by zgłoszenia 
swe po dzień 1 sierpnia wnieśli. — Stanisław o­
wski sąd obwod. wzywa posiadacza za tracone­
go wekslu u M endla K aufera, ażeby takow y 
do 6 tygodni przedłożył. — Lwowski sąd kraj. 
wzywa A braham a O. Misesa, Sarę E. K laerm an, 
Rachm iela Mises i z miejsca pobytu  niewiado- 
mą E lę B ernstein i B reindel Mises, przeciw 
którym wniesiono o eleminowanie z tabuli na 
kupnie realności kwoty 360  zła. i 15 kr. m. 
k., by w należytym  czasie osobiście stanęli lub 
ustanowili zastępcę, inaczej bowiem spór p rze­
prow adzonym  zostanie na  ich koszt. —  Tenże 
c. k. sąd uwiadamia Józefa Tschorcha z poby 

ch y b a ; tu  niewiadomego, iż z powodu wniesionćj proś

by K arola K raetera  o ekstabulację sum 1750 , 
600 i 530  zła. z folwarku itd. we Lwowie u- 
stanowił kuratora w osobie dra Janow icza. —  
C. k. sąd wyższy kraj. uwiadamia interesow a­
nych, iz w łasność A. Schaffla w M ikulińcach 
pod 1. 393, nie stanowiąca dotychczas ciała 
tabularnego, stanowi odtąd takowe.

Soipaciarstwo przemysł s handel.
Komitet wykonawczy lwowskiej komi­

sji wystawowej uchwalił uzyć część swych 
funduszów na utworzenie stypeodjów dla 
mniój zamożnych celem zwiedzenia w y­
stawy powszechnej w Wiedniu.

W wykonaniu tój uchwały nadał n a ­
miestnik jako  prezes tegoż kom itetu:

1) na przedstawienie lwowskiźj izby 
handlowój i p rzem ysłow ej: stolarzowi me­
bli p. Władysławowi Uaięble; stolarzowi 
robót budowlanych p. Józefowi Wczela- 
kowi; blacharzowi p. Augustowi Hilgartne- 
rowi; ślusarzowi p. Franciszkowi M arko­
wi i maszyniście panu Leszkowi Sznau-

C B  ż w i r
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 8 lipca 1873  r.
zła. c. do zła. c. 

Mierzyca Pszenicy  zimowój 6 25
» Z y ta ..................... 4  60
b  Jęc z m ie n ia ...........  4 —
>1 O w s a ..................  2 50
„ G rochu...............  4  50

J a g ie ł .................  7 50
F a so li.....................  5 __

 . . 1 —

7 25 
5 5
4 50 
2  60
5 50
8  50
6 —  

1 25

fertow i, każdemu z nich stypendjum po 
150 złr.

2) na przedstawienie towarzystwa go­
spodarsk iego: profesorowi szkoły gospo­
darstwa wiejskiego w Dublanach p. To 
maszowi Rylskiemu w kwocie 200 złr. 
zas uczniom szkoły gospodarstwa wiej 
skiego w Dublanach, którzy wspólnie pod 
przewodnictwem profesora p. Rylskiego 
zwiedzić mają, wystawę, jako  to :  Hipoli­
towi K uśniersk iem u, Kazimierzowi Bło- 
ckiemu, Władysławowi Lewandowskiemu, 
Mieczysławowi S tudzińskiemu, stypendy 
śeie galicyjskiego towarzystwa gospodar­
skiego Romanowi Bastgenowi; potem u 
czniom kursu gospodarstwa lasow ogo: 
Oskarowi Battaglii, Czesławowi Luxowi, 
Franciszkowi Słońskiemu, nakoniec ogro­
dnikowi towarzystwa ogrodniczo sądowni 
czego we Lwowie Kazimierzowi P ią tkow ­
skiemu, każdemu z nich po 150 złr.

3) kształcącym się w zawodzie techni­
cznym i młodym technikom, którzy udać 
się mają do Wiednia pod przewodnictwem 
profesora uniwersytetu p. Bronisława R a ­
dziszewskiego, mianowicie p. zastępcy 
profesora gimnazjum polskiego we L w o ­
wie Ignacemu Peteleusowi; asystentowi 
przy katedrze chemji Tytusowi Sławiko- 
w i; stypendyście chemicznemu F ranc i­
szkowi Miazdze; słuchaczowi trzeciego 
roku filozofji Ernestowi B androw skiem u; 
słuchaczowi akademji teehnicznój Janowi 
Bugno ; inżynierowi przy kolei Karola L u ­
dwika Leopoldowi Sch'rmerowi i słucha 
czowi filozofji Janowi Wojciechowskiemu, 
każdemu z nich po 150 złr.

KRAKOW, 9 lipca.

!*%  Obligacje indemn. galicyjskie . .
kupon ubiegły . . .  —89 

L isty  zastaw ne galicyjskie . .  
kupon ubiegły . . . .  — 8

5 X  L isty  zastaw ne ga licy jsk ie.........
kupon ubiegły . . . .  11

L isty zastawne polskie s e r j a l . .  
kupon ubiegły . . . .  17

ł .%  L isty  zastawne polskie serja  I I .
kupon ubiegły  _ 17

$>% L isty  zastaw ne polskie nowe
kupon ubiegły  _ 22

4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły   42

6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.
kupon ubiegły . . . .  211 

<o% L isty  zastaw ne banku włościan.
kupon ubiegły . . . .  011 

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
5*/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 
6 X  „ „ 18-letnie ,,

A kcje kolei w arszaw sko-wiedeńskiej.
„ „ galic.. K arola-Ludw ika . .
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla lian. i przem . 80 zła.

L osy krakowskie na 20 z ła .    .........
„ h %  (D onau-regulirung)..............
,, premjowe węgierskie . . . . . . . . .
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

S reb ro  nowe au str ja ck ie  ...........
„ w k u p o n a c h ................................
,, (obrączkowy ru b e l) ..................

.Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
'2 0 -fran k ó w k a ...........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l ..............

W IED E Ń , 8i lipca.
.Renta austrjaeka 5 % ......... .............

„ „ w srebrze 5°/0 . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ...........

„ 1839 %  „ 1 0 0  „  .........
A°/0 rzad. z r. 18ó4 za 250 „ .........

°/0 ,j „ 1860 całe „  500 zła.
%  „ „ I860 V5 „ 100 „

■Rządowe „ 1864 za 100 zła ..........

p łacą  | żądają 
Zła. e .|Z ła. c.
74 50

77 — 

94 — 

93 — 

93 50

78 50 

84

226 — 
138 —

109 — 
107 
168 — 
146 75 
165 — 

5 22 
8 88 

40 —

68 75 
73 90

268
255

94
103

76 

71 75

79 

96 

95 

95 50

80 — 

86 50 

95

93 — 
231 — 
142 —

24 50

24 50 
111 
109 
174 
148 50 
168 — 

5 34 
9 02 

42

69 — 
74 -

269 — 
257 — 

95 — 
103 50

114 — 114 60 
133 50 134 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
Krakowskie     .............. 20 zła.
Ofen (B u d y )................... „ 40 „
R udolfa ..........................   „  10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie .
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120zła.

Akcje bankow e:
A nglo -au strjack ie .........
B oden-C red itaustrjac . .

» „ węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .  
Galic. banku liipotecz. . 

dla handlu ip rzG  
„  Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank  V erein. . . .  
N ationalbank . . . . . . . . .
U n io n b an k .......................
V ereinsbank austrjackie
V e rk e lirsb a n k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben Gesel.. 
W iener B ank V e re in .. .

za 120 zła. 
)» 80 „
O 80 „
»  80 ,, 
n  80 ,,
,, 160 „
» 80 ,,
„ 100 „
„ 200  ,, 
u 80 „
„ 140 „

za 200 zła. 
„ 200  „ 
o  80 ,,
» 80 „
» 80 ,,
„ 80 „

Akcje kolei :
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „
E lisa b e th ....................... 200 zł. m! k . .

b Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . ! 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k .. 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . . 200 „

„ I I  emisji. . 800 „
Siidbahn (L om bard.). 200 zł. m. k . .
T lie is sb a h n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. . 200 „ s r .. . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

p łacą | żądają
Zła. c.l Zła. c.
82 25: 82 

171 — 171
22 
27 
13 50 
21  —

77 50
99

188 50 
264 
61 
81 50

122

140 
987 
136 50 
55 50 

146

175 —

160 —

•228 — 
193 -

2135 
228 -  
159 -

162 50 
155 — 
340 50

192 — 
214 — 
•265 —

118 —
75 —

23

22

123 —

142 
989 — 
.37 50 
56 — 

147 
155

177 —

161 -

230 -
194 -

2150 
228 50 
160 —-

163 50 
156 — 
341 50

192 50 
215 — 
267

118 50 
77 —

-----------
płacą | żądają

Akcje p r z e m y s ło w e : Zła. c. ! Zła. c.
Baugesells. allg. oest. 200 125 50 126 50

W ied......... 100 zł. w. a .. 134 50 135 50
Bauverein „ 100 n n w n 42 50 43 50
K a łu sz a ......................... 2 0 0  B B B __ __ __ _
Masz. wied..................... 200 „ „ „ __ __ _____

b lwow. . . .  „ ----- 100 „  „ „ __ __ __ __
Parcelacyjne galic .. . . 100 „ — __ ,— —
W ied. parcelacyjne__ 100 „  „  „ -------- --------

Lis ty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  zła. s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . ... 5 X  w. a. . . . 87 — 87 50
B B gm. 4 0 ......... n n 85 — 86 —

Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a ----- 85 — 85 25
„ B anku W łość. . . 91 50 92 50

N ationalbank................ h %  m. k. . . . — — __’ |__
n n ......... .. • • h %  w. a. . . . 90 40 90 60

W eg. tow. k red............. 5*AX b 81 25 81 75

Obligi p ie rw sze ńs tw a :
Areyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 82 75 83 25
Alfold F iu m e ................ 5 %  zła. s r . . . 87 50 88 —
D niestrzańskie.............. 5 X  „ „ . . 54 — 54 50
Ferd . N ordbahn............ h %  m. k. . . . 90 — — __

• . ..  . -■ . . „i i  : n n n • • zła. . . . 87 — --------
n n n ............ 5 %  zła. s r . . . 105 50 —  —

Gal. Kar. L ud ................ 5 X  b  n  * * 101 50 102 —
„ II. em...................... 5 X  b ......... 97 75 98 25
„ i8 7 i  n i .................. 5 X  b ......... 96 50 97 —

Kasz. O d e rb ................. 5 X  B  ................. 92 50 __ __
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 %  sr. w. a . . 72 75 73 —
b I I 1867.............. B B B 83 — — __
„ II I  1868.............. b X  B B B 75 — __ __
„ I V 1872.............. 5 X  B  B B -------- — __

Miilir. Sch. C en tra l.. . . ÓX B B B 85 50 86 50
Siebenburgen I ............ b %  sr. w. a.. 87 75 88 —
Siidbahn (Lom bardy). 8 X  B  B  B 110 75 111 —
Theissbahn.................... 5 X  B .................

— __ _ _
W ęg.-galic. Łupków. . 3 X  B B B 81 — 82 —

„ N ordostbh.. .  300 h %  „ „ „ 76 80 77 10
b O stb ah n -----  300 5 ^  „ „ „ 73 50 --------

WARSZAWA, 7 lipca. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 — 95 30

b  n „ 2 . 4 X .............. 93 90 94 20
kupon ubiegły 16% — —

„ nowe .................... 5 X .............. 94 — 94 30
kupon ubiegły 20% ---------------

„ likw idacyjne___ 4 X .............. 79 15 79 45
kupon ubiegły 40 —1 --------

C entn.w . Siana
„ S ło m y ....................

F u n t w. Mięsa woł. lepszego —  26   30
» „ pośledu. —  25  —  28
„ Polędw icy wołowej —  4 0    50
„ W ieprzow iny . . . .  — 3 0    3 5
„ C ie lę c in y ................... —  2 2  —  28 '
„ B a r a n in y ................... —  30 —  3 5

G arniec Spiry tusu  na  9 0 ° .  2 7 5  3  __
„ O kowity na  80° . . 2 — 2 25
„ M a s ła ...........................  2 7 5

K opa Ja j k u rz y c h ................  1 10  1 15
M iarka K aszy jęczm iennć j. —  6 8  -— 80

„ „ Częstochow.. —  —  1 50
n „ pszenicznśj 1 50 1 60
b> „ perłow ej . . .  1 1 5  1 50
b „ ta tar, c a łć j. . 1 2 0  1 3 0
b b b łu p an śj —  90 1 —
B B ja g la n ć j  1 —  1 10
b P ę c a k u .........................—  9 0  1 ____

Mąki cen tnar p szen icznć j. 11 10 15 50
Sporządzono w biurze kom isarjatu  targowego. 

K om isarz targow y: Siermontowslci.

Ostatnie wiadomości.
N a jw a ż n ie js z ą  d z is ia j w ia d o m o ś ć  z p o la  

p o l i ty k i  w e w n ę trz n e j p o d a je  „ P r e s s e “ d z i­
s ie js z a  w  te le g ra m ie  z P r a g i .  T e le g ra m  
te n  z a p e w n ia , ze  k lu b  d e k ia r a n tó w  u c h w a ­
l i ł  n a  w n io se k  d r a  J u l ju s z a  G rre g ra , iż  
C zes i p o w in n i w z ią ć  u d z ia ł  w  p rz y s z ły m  
se jm ie  k ra jo w y m .

U c h w a ła  z a p a s c  m ia ła  je d n o g ło ś n ie ,  z  
w y ją tk ie m  P a la c k y ’eg o , k tó r y  s ię  w s tr z y ­
m a ł  o d  g ło s o w a n ia . D o  w y d z ia łu  k r a jo ­
w ego  p o s ta n o w io n o  p ro p o n o w a ć  R ie g e ra  
i S la d k o v s k y Y g o , a  n a  z a s tę p c ó w  ic h :  
Z e ith a m m e ra  i C z iź e k a .

T y le  „ P r e s s e “ ; w s z a k ż e  w ia d o m o ś c i to  
p o tr z e b u ją  je s z c z e  p o tw ie rd z e n ia .

Telegramy „Kraju“
W iedeń  9 l ip c a  o g o d z in ie  12  w  n o c y . 

U rz ę d o w a  Gazeta Wiedeńska z  c z w a r tk u  
d o n o s i , że  c e s a rz  u d z ie l i ł  je n e ra ln e m u  
d y re k to ro w i w y s ta w y  b a r .  S c h w a rz 'o w i 
v o n  t je n b o rn , w  u z n a n iu  o d d a n y c h  p rz e z  
n ie g o  z n a k o m ity c h  u s łu g  w ie lk i k r z y ż  
o rd e ru  F r a n c i s z k a  J ó z e fa .

W  ty m ż e  n u m e rz e  Gazety wiedeńskiej 
z n a jd u je  s ię  ro z p o r z ą d z e n ie  m in is tra  h a n ­
d lu , d o ty c z ą c e  z a p ro w a d z e n ia  je d n o l i tó j  
ta ry fy  te le g ra m o w e j w e w n ą trz  m o n a rc h ji  
a u s tr ja c k o -w ę g ie rs k ió j.  O d  z w y k łó j d e p e ­
szy  p ła c ić  s ię  b ę d z ie  50 c e n tó w . W s z e l­
k ie  o p ła ty  z a  te le g ra m y  u is z c z a ć  s ię  b ę ­
d z ie  m a rk a m i te le g ra m o w e m i. R o z p o rz ą ­
d z a n ie  p o w y ż sz e  w e jd z ie  w  w y k o n a n ie  
z d n ie m  1  s ie rp n ia  b . r .

B e rlin  9  l ip c a . D o ty c h c z a s o w y  p o s e ł  
n ie m ie c k i w  B ru k s e l i  B a la n , m ia n o w a n y  
z o s ta ł  s e k r e ta rz e m  s ta n u  w  m in is te rs tw ie  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , z  r a n g ą  p ru s k ie g o  
m in is tra  s ta n u .

K u rsa . —  W iedeń 9 lipca godz. __.__
4 %  zjednocz, dług państw a banku 6 8 .5 0 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .7 5 .— L osy
z 1860  r. 1 0 2 .7 5 .—  A kcje banku 9 8 7 . . __
Akcje kredytow e 2 2 8 .5 0 .— L ondyn 1 1 2 .3 0 .—  
Srebro 109 .75 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy 
192. — . —  L osy z 1864  r. 1 3 3 .— . —  A kcje 
franko-austr. 79. — . —  N apoleony 8 .9 5 . — 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 7 .5 0 . —  A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .— . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 117 .50 . —  A kcje banku związków. 
5 5 - —  • — Oblig. indem n. gal. 7 5 .2 5 .— A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 4 6 .— .— A kcje anglo- 
banku 18 5 .5 0 . — A kcje kolei rząd . 3 4 1 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. Kolei R udolfa
1 6 3 .—-. — Tram w ay 262 . — . B anku budow y
119 .50 . —  Akcje kolei wschodniej 7 7 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 56. — . -—• Akcje kolei 
zjedn. 134 .50 . —  L osy tureck ie  65. — . — L osy 
prem j. węg. 81 .75 . —  A kcje kolei bogum ińskićj
15 9 .5 0 . — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 2 8 .— . 
Akcje kolei półn . zachodn. 2 0 8 .7 5 . — . A kcje 
franco-hungaria 32. — . — Ogólny bank austr. 
139. — . —  A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay ■— . — .

Usposobienie g ie łdy : słabe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedz:a ln y : 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącz: 
się dodatek powieściowy.



4 KRAJ z czwartku 10 lip ca

Znany powszechnie w Tarnowie uliczBik 
nikczem nik umieścił w „K raju11 z dnia 27 
czerwca b. r. i w „Czasie11 anonimowy 
inserat następującej osnowy:

„O strzeżenie ! — Dwóch panów w T ar 
„nowie uprasza się, aby od myśli wyko­
n a n ia  zamierzonego gwałtu, który przed 
„1 L ipca zapowiedzieli, odstąpić raczyli, 
„gdyż czuwanie nad ofiarą trwa. — Ten

„drugi zapom niał w idać, że w B   zostawia
„żonę i dzieci11.

Oświadczam niniejszem  autorowi powyższego 
ostrzeżenia, który niem iał nawet odwagi podpisać 
go um iejąc tylko anonim y i paszkwile koncypo 
wać — że nie chodząc temi drogami co on — 
które  go wkrótce do krym inału zaprowadzą — o 
żonę m oją i dzie,ci obawiać się niemam potrzeby: 
jeżeli zaś myśli mnie straszyć, to radzę mu, aby 
wprzód w łasną skórę w którem  towarzystwie ase 
kuracyjnem  zabezpieczył. „ (4451 3-3)

Tarnów dnia 3 L ipca 1873 r.

Alexander Kleczeński.Te mu  P a n u
co się odzywa ja k  nożyce, ja k  ktoś w stół ude­
rzy, muszę doradzić, że lepiej się służby takiej 
nie’ podejmować ja k  się darmo wypisywać, bo P a ­
now ie śm ieją się tylko, ja k  który z nas naiemni- 
ków naco się wystawia. J a  co koło gnoju robię, 
przecież takiej służby nie podjąłbym  się, zresztą 
ja k  do smaku;, ale sobie nie trza  m yśleć, żeby 
się k tó ry  Pan obraził, przecież tylko równy ró­
wnem u uchybić może, ja  tak  zawsze słyszałem, że 
tylko Panowie między sobą obrazić się mogą, a 
to co my służba n a  nich gadam y albo piszemy, 
to  całkiem  tak  kiedy pies na Pana  B oga szczeka. 
Choćby tam pan jeszcze pisał, to j a  ju ż  chyba na 
gębę rekom enduję się osobiście (4467)

Franc Lutoaś
furman u  mego Pana.

&
LOSY MIASTA B f l lO W fl.
Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20 .000 , 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rako w ie , 
C zerniow cach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W  Brodach. 4438 (A52)
W Wiedniu: Bank und W echslergescłiaft der Nieder Oesterreichiscbien Escom pte Gesellschaft. 1

Zakład zegarm istrzow ski

Karola Friedleina
powiększony został wielkim wyborem zegarów 
francuskich , salonowych i zegarów pendułowych 

w najnowszym guście. (4440 4-6).

R E A L N O Ś Ć
pod 1. 6 na  przem ieściu Nowy Świat (ulica S tra­
szewskiego) położona, granicząca z dworkiem hra- 
biny Potockiej, je s t z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli Bogum ił Gebhardt, w 
składzie węgla przy kolei żelaznej. (4466 1-3)

FOLWARK
do s p r z e d a n i a  w obrębie m iasta powiatowego 
K rosna pięćdziesiąt i k ilka morgów obejm ujący. 
Pośredników  wyklucza się. — Bliższej informacyi 
pod A. G. poste restante Krosno na listy opłatne 

udzieli się. (4450 2-3)

L e t a  zoliow i dentysta
magister Adolf* LeflFeF z Wiednia
m ieszka s ta le  w Krakowie przy u licy  Grodzkiej 
pod Nr. 9 4  na I. p iętrze naprzeciw  handlu pana  

K arczm arskiego
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną masą 

wypełniającą. (4386 6-10)/

I W *  Godziny przyjęcia od 9 z  rana do 5  po 
południu

N a k ła d e m . Księgarni Polskiej w e  L w o w i e
wyszedł z druku dokładny podręcznik do obeznania się

z nowemi miarami i wagami
jak ie  ob mnie w k raju  naszym zaprow adzają się, opracowany przez Ed. P ie trzyok iego , 
a przez wydział Krajowy do urzędowego użytku polecony. Dzieło je s t  objaśnione 100 
tablicami porównawczemi i dużym arkuszem  wzorów m iar i wag nowych. Cena 2  Złr.

Tegoż a u to ra :
Nauka teoretyczn a  i praktyczna (4349 ?)

Rachunkowości kupieckiej
pojedyńczój i podwójnej. W  dwóch tomach. Cena 4  z łr .

Nakładem  tójże księgarni wychodzą od października 1872 roku
Fr. K)r. Szlossera

DZIEJE P O W S Z E C H N E
w zeszytach sześcioarkuszowych dwa razy n a  miesiąc, czyli sześć zeszytów na kw ar­
tał. P rzedpłata kw artalna wynosi z przesyłką 2 Z.r 22 cent., roczna 8 Złr. 88 cent. 
Z góry opłaca się i za ostatni kw artał wydawnictwa (2 złr . 22 c e n t ) ,  oraz za jeden , 

dwa, trzy  lub więcój, kwartałów  bieżących stosownie do wygody.
W *  Całkow ity dochód z teg o  w ydaw nictw a przeznacza s ię  na O światę ludu. -Y©®

A dres: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ul. Kopernika

«  _
Ż E L A Z N E M 1 N E R A L N E W O U Y ,najdaw niejsze 

i najbogatsze w  sw  ecie w  żelazo. — Sezon 
wód-od i ‘° m a ja d o 3 l‘" październ ika. — Piękny, 
w ró w  w ystro jony  budynek  (ba kąp ie li. — O siem  
z ;ódeł. w iadom ych sw oim i w łasnościam i, w yle- 
czające anem ii, b ladarzk i, kousum pcii, n iep łod­
ności, dziecinne choroby, choroby żo łąd k a , ócz, 
urynow ego k m a ła , pęcherzow y kam ień i t . d 
P Y S Z N E  KAZINO. Salony dla kouw ersacij i gier 
dozwolonych Bale i tańcu jące w ieczo v y .— T eatr. 
—  K oncerta podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
restaw racii i kaw iarn i pierw szego rzędu . Polo­
w an ie , połów , vyb, strze lan ie  do celu . A rdeńskie 
koni. W te.kie w j ś  igi. —  Steep le chase. — 
S p rzy ja jąca  dla zdrow ia m iejscow ość; przechad­
zk i i okolicy znam ien ite . K om uninacii s c a łą  
E u ro p ą  za pom ocą żelaznej drogi T elegraf.

Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y

Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE,
wydaje

c
<
E
15
B

c

(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonej m etody Dra Hagera 

na  niedokrwistość i je j skutki.
1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do u s t  
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszk-a wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszój jakości ma zawsze n a

składzie 3984 (-?)
Józef Groldwasser 
w Krakowie, na Stradomiu w domu 

Deichesa.

6S LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 EL XXXXHI. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako tćż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

W ©  X ji w  O W 1 G : Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białśj, 
Tarnopolu i Samborze;

vił v\7"ledLniu:  Kantor wymiany bankowy niźszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i
Union Bank;

X V  I j i n o u :  Bank dla Górnćj Austryi i Salzburga;

W  F r a d z © ;  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 

X V  B e r n i e :  Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

X V  B e r l l n i © :  pp. Meyer & Comp.;

"W W a r s z a w i e :  r. Leon Epstein. 3956( ?)

W  drukarni „ K raju “ pod  zarządem St. Gralichowskiego.


